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Tajemniczy konflikt miedzy Polska 
a Czechosłowacja.

Ni stąd ni zowąd doszło w ostatnich dniach 
do niebywałego zaognienia stosunków polsko- 
czeskich. Objaw taki tem bardziej jest zatrważa­
jący, ze w najżywotniejszym interesie obydwuch 
bratnich i ze sobą sąsiadujących narodów leżą 
nie wzajemna nieufność, nie wzajemne tarcia 
i zatargi, a przeciwnie, jak najdalej idąca współ- 
praca i zgodne współżycie. Wszak dużo na to 
składa się przyczyn. Przedewszystkiem bliskie 
pokrewieństwo krwi i pochodzenia. Tak Czesi bo­
wiem, jako i Słowacy są językowo tak dalece nam 
bliscy, ze nietrudno się nam z nimi bez wszelkiej 
znajomości ich mowy porozumieć. A nie tylko 
pobratymstwo, ale i węzły dziejowe łącza "nas 
ze sobą. Wszak na szlaku dziejowym narodv te 
często się ze sobą nie tylko stykały, ale na dale­
kich nieraz przestrzeniach kroczyły razem, dzieliły 
wspólny los gorzkiej niewoli, a wyzwoliły się 
z niej przez jedną i tę samą dziejowa przyczynę, 
a mianowicie wojnę światową. A nie’ tylko dz‘ieie 
przeszłości, ale i wspólne dobro przyszłości wy- 
maga jak najściślejszego zespolenia się obydwóch 
narodow. Wszak graniczą ze sobą, mają wspólne 
niebezpieczeństwo i wspólnego wroga przed sobą. 
Niemiec gotuje bowiem również zagładę tak Cze­
chosłowacji jako i Polsce. Wszak Czesi, posiada­
jący około 3 i pół milj. Niemców w obrębie 
swych granic, już z natury rzeczy stanowią przed­
miot najwyższego pożądania ze strony zachłan­
nego Germana. Taki stan rzeczy chvba wprost 
narzuca potrzebę wzajemnego opierania się. Jest 
coprawda między Polską a Czechosłowacją pewien 
drażliwy punkt, a mianowicie Śląsk Cieszyński, 
który nam Czesi zabrali w czasie inwazji bolsze- 
wickiej, a który zaludniony jest przeważnie przez, 
ludność Polską. Ale mądrość polityczna nakazuje 
zagojenie tej rany i zapomnienie o niej dla dobra 
W igrę u w.chodz£ł?ych najżywotniejszych i kardy­
nalnych interesów obydwóch krajów. I stąd to 
obecne naprężenie stosunków polsko-czeskich 
robi wrażenie czegoś niesamowitego, czegoś, co 
nie tylko jest przeciwne wszelkiej logice i zdro­
wemu rozsądkowi, ale co ponadto jedynie zobo- 
polną szkodę przynieść może. A nagły ten wyskok 
wzajemnego rozgorączkowania nastąpił tak znie­
nacka, że opinja publiczna w Polsce nim zupełnie 
jest zaskoczona i strwożona pyta, skąd on się 
wziął? Bo na prawdę z błahych począł się 
przyczyn. W pasie nadgranicznym wynikła naj­
pierw partyzantka lokalnych dzienników, ta zkołei 
doprowadziła po obu stronach do kilku manifesta- 
cyj, az wreszcie w sprawę wdały się z obu stron 
wielkie organy prorządowe i pogodny do niedawna 
horyzont polityczny między Polską a Czechosło-
i^nieufnoścf2 ZaSDU* chmurą sporów

Ale każdy zrozumie, że w tem wszystkiem 
tkwić musi coś zgoła innego, jakaś głębsza przy­
czyna. Pewno nie miniemy się z prawdą, twierdząc, 
ze do pogorszenia się stosunków z Czecho­
słowacją przyczyniła się w znacznej mierze 
ta, według naszego zdania, wielce niefor- 
tunna i niebezpieczna polityka ze strony 
Polski zbliżenia polsko-niemieckiego.

Czesi uważają ją za zdradę wspólności sło­
wiańskiej. I stąd ta ich gorycz do Polski. Ale 
i to napewno nie jest jeszcze główną przyczyną tak 
nagłego zaognienia się stosunków. Nam się zdaje, 
że działać tu musi czyjaś trzecia ukryta’ 
z?r®<?z*e®k® ręka, podsycająca wzajemną nie- 
ufnośc i niechęc. Mówią, że wywodzi się ona 
z , 1 ma na celu popieranie słowackiej
irydenty w Czechosłowacji, mieszając w tę grę
1 °!iakdT* Być może, że i w tem odrobina 
prawdy ąienajwłaściwiej będzie przyjąć zgóry 
jako fakt nader misterną, zakulisową gręg ze 
strony kogoś, któremu najwięcej zależeć 
musi na podrażnieniu i poszczuciu dwuch 
bratnich narodów słowiańskich przeciw so- 
l w /.s T *ea ktoś jako ten szczęśliwy trzeci — z tej 
kłotm zagarnąć mógł jak najwięcej korzyści dla sie-

bie. Kt© jest tym trzecim, to nie trudno odgadnąć. 
Jest nim odwieczny wróg tak Polski jako 
i całej Słowiańszczyzny. Ale właśnie dlatego 
powinno nastąpić jak najrychlejsze upamię- 
tanie się po obydwuch stronach, aby nie dać 

siebie ̂  widowiska wzajemnego pożerania 
się ku uciesze i na korzyść wspólnego wroga.

Czy i z Litwą nastąpi zgoda?
Warszawa. „Frankfurter Zeitung* pisze, że 

w niedalekim czasie mają się rozpocząć rokowania 
urzędowe między Polską a Litwą celem doprowa­
dzenia do normalnych stosunków między obu 
Krajami. Dziennik powołuje się przytem na prasę 
litewską, która obecnie przygotowuje społeczeń­
stwo litewskie do zmiany stosunków. Ostatnie 
rokowania polsko-litewskie odbywały się za rzą­
dów waldemarasa między r. 1928 a 1930. Roko­
wania te nie dały rezultatu. Po ich zerwaniu 

1 t°czy7  S1S rozmowy prywatne między politykami 
1 obu stron. Był to niejako wstęp do rokowań 

przedstawicieli urzędowych. Obecnie sytuacja tak 
S1§ wyjaśniła, że postanowiono z polskiej strony 
położyć kres rozmaitym próbom i prowadzić 
rozmowy oficjalne bezpośrednio.

W yrok w p ro ces ie  o zam ach na 
bazyliką św. Piotra.

Rzym, 21. 3. Dziś po czterodniowej przerwie 
S T S .  został przed specjalnym trybunałem 
tanu proces czterech terorystów, oskarżonych, 

o zamach bombowy na bazylikę św. Piotra i za-

3E S L 5r h °*życie S2eta rządu w,osktes»
Po przeprowadzonej rozprawie wydano wyrok 

mocą którego trybunał skazał dwóch oskarżonych 
Buccighonego oraz Reneto Cianka, na karę po 30 
lat więzienia. v ^
17 i? / “ ® Cisaka, młodeg° Claudia, skazano na 1/ Jat więzienia.
n ion ?W8rteg°  oskarżonego, Capasso, uniewin- mono.

Poznań bez gazet.
Jednodniowy strajk manifestacyjny 

pracowników drukarskich.
Na wtorek międzyzwiązkowa komisja praco­

biorców drukarskich (zecerzy) zapowiedziała jedno­
dniowy strajk manifestacyjny na czas od godz 
6-tej rano w dniu 20 bm. do godz. 6-tei rano w
r111? |traik ten objął wszystkie warsztaty
drukarskie w Poznaniu, a prawdopodobnie również 
w województwie poznańskiej. Strajk manifesta- 
cyjny zecerow ma zaznaezyć 4  nieugiętą 
woię w kierunku utrzymania dotychczasowych 
zarobków w niezmienionej wysokości. y

Marszałek Piłsudski powrócił z Wilna do* 
Warszawy.

Warszawa, 22 3. W dniu wczorajszym o godz 

PRsudskT Z “ a d°  Warszawy marszałek

B. Premjer Prystor na Zamku.
Warszawa, 22. 3. Wczoraj po południu Pan

drTpJyatora PrZyW b' Premiera p08,a Alek™ -

Dr. Wład. Mieczkowski na emeryturę.
. Warszawa. Mówią, że naczelny dyrektor Ban­
ku Polskiego dr. Władysław Mieczkowski ma być 
niebawem przeniesiony na emeryturę, a jego miej­
sce obejmie wicedyrektor Banku Polskiego, dl 
Leon Barański, były dyrektor obrotu pienionego 
w ministerjum skarbu. u v g

Najście hitlerowców nafdom katolicki.
Gdańsk. W Sopocie grupa młodzieży hitlero­

wskiej napadła na dom katolicki, w którym prze­
bywała młodzież. Pomiędzy napastnikami a mło­
dzieżą katolicką wywiązała się bójka, którą zlikwi­
dowała przywołana policja. H

Dopiero między 1-ym a 7-ym
kwietnia

nastąpić ma sform ow anie nowego 
rządu.

Zainteresowanie, wywołane wiadomościami 
o utworzeniu nowego rządu, nie słabnie. Powięk­
szyły je ostatnio audjencje, które odbyli ostatnio 
na zamku wczoraj płk. Sławek, a dziś płk. Prystor.

W kołach sanacyjnych uchodzi za rzecz prze­
sądzoną, iż nowy rząd zostanie powołany między 
1-szym a 7-mym kwietnia. Natomiast na temat 
składu nowego rządu krążą wersje bardzo różne. 
Sfery konserwatywne utrzymują, że premjerem 
będzie generał Sosnkowski, a wicepremjerem do 
spraw gospodarczych, pułk. Prystor. W innych 
grupach sanacyjnych natomiast mówią, iż premje­
rem prawdopodobnie zostanie mim Beck, a płk. 
Prystor będzie jego zastępcą do spraw gospodar­
czych. Pułkownik Sławek zająć się ma intensyw­
niejszą niż dotąd pracą „w terenie44 i usprawnie­
niem B. B.

Zmiana zajść ma na stanowisku ministra 
skarbu. Ministrem ma rzekomo zostać komisarz 
„pożyczki narodowej”, p. Starzyński, dotychcza­
sowy zaś minister p. Zawadzki miałby być miano­
wany prezesem Banku Polskiego, gdyż kadencja 
p. Wróblewskiego, obecnego prezesa, wygasa w 
krótkim czasie.

Dużą wagę przywiązują w klubie B. B. do 
iaKtu, iż marsz. Piłsudski powrócił dziś rano do 
Warszawy z Grodna.

Bezkrw aw a rew olucja  
w Szw ajcarji.

I tam nastroje przeciwżydowskie

0 ochronie porządku publicznego. Za ustawa ono? 
wiedzieli się demokraci, którzy dotychczas rządzili 
tą wolną republiką związkową, przeciw fasZvśc 
z jednej strony oraz socjaliści i komuniści z dru J f i
1 DolbóiZVHnZhU v t6m ustąPił min- sprawiedliwości i policji, Haeberłin, autor projektu. Wypadek fpn
jest prawie bez precedensu w historii Szwajcarii 
(raz jeden tylko w 1891 r. min WelH S f 1 
do dymisji w podobnych warunkach) Skutki te! 
dymisji są zupełnie nieobliczalne

Zwycięzcy w swojej prasie nazywaia ten 
n k plebiscytu „bezkrwawą rew o lu S  1 to 3 T  
joem słusznie, bowiem konsekwene plebfscyta
K f  PrZeISC‘e Wlad2y w Szwajcarji z rąk demo“  kratow w ręce zwycięzców 4 aemo-

! wrogiem wazelkich M dyKLm dw7  P° k° ,Py

.raifa

skalna pogrzebała 60 robotników.

m m m m

oflar- s
Przyczyny wybuchu dotychczas nie ustalon.



Chytry podstęp sanacyjnego 
Związku Pracy Obywat. Kobiet.

Ostatnio Katolicka Agencja Prasowa w War­
szawie podała wiadomość o tem, że pod protekto­
ratem J. E. Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego or­
ganizuje Akcja katolicka w Pelplinie tanią piel­
grzymkę do Rzymu w okresie Zielonych Świąt. 
Pielgrzymka ta, połączona ze zwiedzaniem Nea­
polu, Padwy i Wenecji, wyruszy z Katowic dnia 
17 maja, powróci 26 maja rb.

Wobec bardzo przystępnych warunków udziału 
w pielgrzymce i ograniczonej ilości miejsc o przyj­
mowaniu decydować będzie kolejność zgłoszeń. 
Pielgrzymka zorganizowana będzie w ten sposób, 
że ceną ryczałtową udziału objęte będą wszystkie 
koszta podróży, utrzymania w Rzymie, Padwie 
i Wenecji, napiwki, opłaty za zwiedzanie, hotele, 
paszporty i wizy.

Zapisy przyjmują wszystkie agentury Wagons- 
Lits Cook w Polsce i Akcja katolicka w Pelplinie. 
Zgłoszenia przyjmowane są do dnia 15 kwietnia 
rb. w miarę wolnych miejsc.

Tyle, co podaje rzeczona Agencja. Któżby 
mógł przypuścić, że tak zbożna impreza chytrze 
i podstępnie zostanie wykorzystana przez 
Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet, t. zw. Kwoki 
— ostatnio tak stanowczo napiętnowany 
w liście Episkopatu Polski za jego niekato­
lickie stanowisko i postępowanie — dla ce­
lów bałamucenia katolickiej opinji publicznej 
w Polsce.

A jednak organizacja ta nie zawahała się 
przed takim ł krokiem. Bo, o to co donosi kato­
wicka „Polonja“, organ Chrześcijańskiej Demokracji 
na Górnym Śląsku, pod nagłówkiem :
„W ystąpienie sanacyjnego Zw iązku  

P racy  Obywatelskiej Kobiet,
które krzywdzi J. E. ks. biskupa Okoniewskiego.

Sanacyjna mistyfikacja”.
„Sanacyjne Polki na Śląsku ogłaszają plaka­

tami, rozlepionemi w Katowicach i na łamach ka­
towickiego organu sanacyjnego, że pod protekto­
ratem J. E. ks. biskupa pelplińskiego, ks. dr. Oko­
niewskiego, urządzają pielgrzymkę do Rzymu do 
Ojca św.

W ywołało to niemałe zdziwienie w  kołach ka­
tolickich, choć przecież wiadomo powszechnie, źe 
sanacyjne Towarzystwo Polek na Śląsku stanowi 
składową część Związku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet, który niedawno potępił bardzo surowo cały 
Episkopat polski za jego antykatolicką działalność. 
Pod listem Episkopatu podpisany jest także J. E. 
fes. biskup Okoniewski. Wykluczonem więc jest, 
aby ks. biskup Okoniewski otaczał specjalną opieką 
imprezy potępionej organizacji.

Według doniesienia Kat. Agencji Prasowej pod pro­
tektoratem J. E. ks. biskupa Okoniewskiego Akcja Kato­
licka w Pelplinie organizuje tanią pielgrzymkę do 
Rzymu w okresie Zielonych Świąt, a nie żadne Polki sa­
nacyjne. Przypuszczamy, że Polki sanacyjne zgło­
siły swój udział w  tej pielgrzymce, a kierownicy  
Akcji Katolickiej nie wiedzieli, że mają do czy­
nienia z ekspozyturą Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet i na je j udział się zgodzili. Najmniej 
spodziewali się tego, że sanacyjne Polki nadużyją 
tego faktu i ogłoszą, że to... one urządzają piel­
grzymkę do Rzymu, nad którą objął protektorat ks. 
biskup Okoniewski.

W  dzisiejszych warunkach tuż po liście Episko­
patu krok sanacyjnych Polek stanowi grube nadu­
życie i wyrządza ks. biskupowi Okoniewskiemu 
krzywdę, bo może wywołać mniemanie, jakoby  
popierał Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
który na Śląsku nosi nazwę Towarzystwa Polek. Takie 
mniemania są oczywiście absurdem, bo kierownicy 
Akcji Katolickiej w  Pelplinie prawdopodobnie nie 
wiedzieli, że za Towarzystwem Polek ukrywa się 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, a tem mniej 
mogli przeczuwać, że ta organizacja nadużyje w  taki 
sposób nazwiska ks. Biskupa”.

Tyle katowicka „Polonja”. Naprawdę, że sa­
nacja niedościgniona jest w niewybredności 
wyboru środków dla swych celów. Pewno, 
że może i dobrze by było, żeby owe sanacyj­
ne Polki z pod sztandaru Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet odbyły pielgrzymkę 
do Rzymu, ale nie czasem pod egidą Akcji

Kat. i pod protekt. ks. Biskupa i na warunkach 
wygodnej, a taniej wycieczki. Im przystałaby 
raczej pielgrzymka na wzór takich, jakie odpra­
wiali pokutnicy w średniowieczu — tj. pieszo, 
odziane we wory pokutnicze i posypane 
popiołem pokutniczym na swych głowach. 
Sprawa z tą wycieczką przedstawia się jeszcze 
i przez to zagadkowo, że, gdy niedawno 
temu nasze tak zbożnie działające Towa­
rzystwa Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
chciały urządzić pielgrzymkę do Rzymu, 
wówczas władze odmówiły im ulg 
zniżkowych na paszporty, wobec czego musiały 
one odstąpić od swego zamiaru. Obecnie sprawa 
z ulgami paszportowemi jakoś widocznie nie na­
stręcza żadnych trudności. Czemu te dwie 
miary ?

Dalsze aresztowania wśród 
młodych narodowców.

Warszawa, 21. 3. W ciągu nocy dzisiejszej 
trwały dalsze rewizje i aresztowania wśród mło- 

-dych działaczy narodowych w Warszawie. Prze­
prowadzono rewizje u pp.: Tadeusza Wróbla i An­
toniego Malatyńskiego oraz u państwa Glinickich, 
gdzie policja przybyła w czasie przyjęcia i zrewi­
dowała wszystkich gości, przyczem jedna z pań 
dostała ataku sercowego. Rewizja odbyła się w 
takich okolicznościach, że agent policji trzymał 
rewolwer w ręku. Aresztowano Kazimierza Gliń­
skiego, studenta i jego brata Zbigniewa, ucznia. 
Przeprowadzono również rewizję w mieszkaniu 
studenta Hagmajera i aresztowano brata jego Woj­
ciecha, z powodu wyrażenia niezadowolenia, że go 
obudzono w nocy.

Aresztowani zostali wczoraj pp. Antoni Łu­
gowski, Edward Gzymek oraz szereg robotników 
narodowców, jak pp.: Bacewicz, Stefański, Jasień­
ski, Sobczak, Siwek.

Wczoraj zwolniono z aresztu pp.: Tatarkiewi­
cza, Urbańskiego i Witkowskiego. Pozostaje nadal 
w areszcie, oprócz aresztowanych wczoraj, jeszcze 
około 10 mężczyzn i 3 kobietyjstudentki, pp.: Bar­
bara Puchalska, Elwa Wrześniewska i Zofja Gałę- 
zowska.

Rewizje i aresztowania i w Krakowie 
i w województwie Krakowskiem.

Kraków. W Krakowie i w woj. krakowskiem 
aresztowano w ostatnich dniach cały szereg dzia­
łaczy narodowych, przeważnie wśród młodzieży. 
W ostatnią niedzielę dokonano rewizji w mieszka- ; 
niu Haliny Gremboszównej, znanej działaczki N.O.K. 
w Krakowie. Prócz tego aresztowano we wsi 
Szare, w powiecie żywieckim, Stefanję Zawadównę, 
kierowniczkę koła kobiet Stronnictwa Narodowego. 
W Ujsołach (pow. Żywiec) aresztowano Jana Bryję, 
powszechnie szanowanego rolnika. W Nowym 
Targu przeprowadzono rewizję w mieszkaniu i w 
zabudowaniach dr. Władysława Mecha, prezesa 
Stronnictwa Narodowego. Również szereg areszto­
wań dokonano w powiecie tarnowskim. Areszto­
wania te i ciągłe rewizje są szeroko omawiane 
i wywołują duże oburzenie.

Z powodu napaści na prof. Handelsmana 
wykłady będą podjęte dopiero po świętach 

Wielkiejnocy.
Warszawa. W dniu 20 bm. rektor Uniwersy­

tetu Warszawskiego zarządził otwarcie biur uni­
wersyteckich. Wstęp do gmachu Uniwersytetu 
dozwolony jest wszystkim studentom za okazaniem 
legitymacji akademickiej.

Na święta Wielkiejnocy wydaje się studentom 
zniżki kolejowe, natomiast wykłady i ćwiczenia 
nie odbywają się.

Prawdopodobnie wznowienie wykładów nastąpi 
dopiero po ferjach świątecznych około 9 przy­
szłego miesiąca.

Gen. Haller spędzi 
Wielkanoc w Milwaukee.

Program wspaniałego przyjęcia 
Błękitnego Generała.

Nowy Jork. Miasto Milwaukee w stanie Wis- 
consin przygotowuje się do przyjęcia generała 
Hallera, który postanowił odwiedzić Milwaukee 
podczas świąt Wielkanocnych i będzie gościem 
tamtejszej bardzo licznej Polonji.

Generał przybędzie do Milwaukee 27 marca 
i pozostanie tam do 3-go kwietnia.

Radny Matt Mueller wniósł do rady miejskiej 
rezolucję, aby miasto powitało Generała Hallera. 
Rezolucję tę przyjęto na ostatniem poniedziałko- 
wem posiedzeniu.

Ustalony został następujący program pobytu 
gen. Hallera w Milwaukee:

Dnia 27 marca generał Haller uda się do ra­
tusza, gdzie będzie powitany przez urzędników 
miejskich. Złoży także wizytę ks. arcybiskupowi 
S. Stritchowi i następnie będzie gościem ks. pra­
łata B. E. Górala.

Na drugi dzień zwiedzać będzie polskie, pa­
raf] e, a w sobotę, 31 bm., będzie gościem Amery­
kańskiego Legjonu.

W niedzielę wielkanocną będzie na sumie w 
kościele SS. Cyryla i Metodego, gdzie proboszczem 
jest ks. dziekan B. Celichowski, a wieczorem na 
wielkiem zebraniu na sali „Kościuszko”.

Gubernator stanu Wisconsin, A. Schemedeman, 
będzie na bankiecie, urządzonym na cześć genera­
ła Hallera dnia 2-go kwietnia w sali „Kościuszko*.

O podróży gen. Hallera po Stanach Zjedno­
czonych rozpisują się również szeroko pisma 
amerykańskie. Widzą w nim uosobienie dzisiej­
szej Polski.

Szturmowcy pobili trzech Polaków  
w Bytomiu.

Bytom. W nocy z soboty na niedzielę 
na ulicy przed Domem Polskim w Bytomiu 
napadło kilku starszych szturmowców na przecho­
dzących Polaków Pawika, Matusika i Pawliczaka 
i do krwi ich pobito.

Ofiary napadu schroniły się do Domu Polskiego, 
gdzie rzucili się za nimi napastnicy i udaremnili 
zaalarmowanie policji.

Szturmowcy steroryzowali córkę administra­
tora domu.

Zajście wywołało olbrzymie zbiegowisko. Ktoś 
z przechodniów zatelefonował następnie po policję 
i wtedy dopiero napastnicy zbiegli. Pawliczak ma 
złamany nos, dwaj inni jego towarzysze są ciężko 
ranni. Zajście wywołało oburzenie wśród polskiej 
ludności w Bytomiu.

Za obniżką kom ornego o 25 proc.
wypowiedział się zjazd organizacyj lokat.

W Warszawie odbył się zjazd delegatów Ligi organizacyj 
lokatorskich i sublokatorskich z wszystkich stron Polski. W 
wygłoszonych referatach mówcy omówili sprawę zniżki ko­
mornego w starych i nowych domach, wysuwając zniżkę 
komornego minimum o 30 proc.

Zjazd przyjął uchwałę, w której domaga się obniżki 
komornego w domach starych z dn. 1 kwietnia br. o 25 proc.

Domy i nowe nadbudówki po 10 latach podlegają usta­
wie o ochronie lokatorów, a wysokość komornego winna 
być określona przez biegłych według cen orjentacyjnych 
z czerwca 1914 r.

Komorne w nowych domach powinno być pobierane na 
zasadzie rzeczywistych kosztów budowy z doliczeniem godzi­
wego zarobku dla właścicieli.

Zjazd domaga się przedłużenia na okres dalszych 6 mie­
sięcy moratorjum mieszkaniowego dla bezrobotnych i wnosi 
o zarządzenie moratorjum dla zaległego komornego.

Zjazd proponuje reorganizowanie urzędów rozjemczych 
tak, by ławnicy wybierani byli z pośród członków organiza­
cyj lokatorskich.

Wreszcie zjazd domaga ,się wprowadzenia moratorjum 
komornianego nietylko dla bezrobotnych, lecz również dla 
tych osób, których zarobki równe są zapomogom, wypłaca­
nym przez ZUPU. lub Fundusz Bezrobocia i nie przekra­
czają i:0 zł.

P O W I E Ś Ć .

— Pozwól mi wpierw pogadać z Churchillem 
i Dunbarem. Jeżeli wywnioskuje z ich rozmowy, że 
to się przyda na co, to zapytam Parkera. Cenię 
cię, drogie dziecko, za twoją dobroć serca i chęć 
ulżenia doli tej nieszczęśliwej; ale nie chciałbym 
narazić siebie na odmowę, a ciebie na odpowie­
dzialność. Kiedy oczekujesz Dunbara?

— Obiecałam pojechać z nim dziś rano na 
spacer; ale że prosił mnie, aby tej smutnej spra­
wy nie wszczynać podczas rzadkich chwil, które 
może poświęcać memu towarzystwu, więc będę 
milczeć. Postanowiłam sobie jednak koniecznie 
sprowadzić tę nieszczęśliwą dziewczynę do naszego 
domu na święta Bożego Narodzenia. Mam więc 
już tylko cztery dni czasu. Dlatego proszę cię 
i błagam, drogi wujaszku, o możliwy pośpiech !

— Ale czy się zastanowiłaś, że twój narzeczo- J 
ny, który bardzo drażliwy jest naipunkcie świato- s

wej etykiety, będzie prawdopodobnie uważał za 
wysoce niewłaściwe ściągnięcie wnuczki Darringto- 
na do twego domu ?

Twarz Lei pokraśniała; postawa wyprostowała 
się dumnie.

— Pan Dunbar .nie ma prawa nic mi przepisy­
wać w tym względzie -  rzekła. — Jeżeli zaś nie 
ma zaufania do mojej dyskrecji i taktu i nie po­
trafi wyrozumieć powodów, które mną w tym wy­
padku kierują, to przyszłe nasze pożycie nie wró­
żyłoby nam obojga szczęścia. Jestem gotową 
zawsze stosować się do jego życzeń, o ile to jest 
możliwe, ale przyrzekając mu moją rękę, nie za­
parłam się dlatego mojej indywidualności i osobi­
stych zapatrywań.

Wejście miss Patty do pokoju przerwało draż­
liwą rozmowę.

— Czy wiesz, moja droga — rzekła do sio­
strzenicy, że zmieniłam zdanie moje co do tej bie­
dnej męczennicy, której Dunbar wyrządził tak 
ciężką krzywdę, wtrącając ją do więzienia ?

— Tak, ciociu ? — odparła Lea, gładząc głowę 
pięknego wyżła, spoczywającego na rozesłanem na 
posadzce białem futrze. — I czemuż to przypisać?

— Wiesz, jakie zaufanie mam do siostry Sylwji;

otóż od dwóch tygodni często ona rozmawiała ze 
mną o miss Brentano, którą pielęgnowała w czasie 
jej choroby. Z początku mniemała, iż jest winna 
ohydnej zbrodni, stopniowo jednak nabierała tak 
wysokiego uznania i szacunku dla jej charakteru 
i pobożności, że błagała ją ze łzami o przebaczenie, 
iż śmiała bodaj na chwilę ją posądzić. Dziś rano 
pokazywała mi siostra prześliczne rysunki, zrobio­
ne przez nią jako projekt dekoracji naszego żłóbka, 
a kiedy Sylwja gorąco dziękowała jej, ta biedaczka 
odparła, że to ona raczej powinnaby dziękować, iż 
jej pozwolono przyczynić się do przystrojenia ołta­
rza Pańskiego w ostatnie Boże Narodzenie, które 
danem jej jest spędzić na ziemi. Tak mnie to 
wszystko wzruszyło, że prosiłam siostrę, aby mnie 
do niej zaprowadziła. Widziałam ją więc, rozma­
wiałam z nią i lituję się nad twardem, mściwem 
i zaślepionem sercem człowieka, który nie lękał 
się wziąć na swoje sumienie odpowiedzialności za 
pomówienie ją o czyn tak hańbiący. Nie wiem, 
czyby na całym świecie pan Dunbar znalazł dwu­
nastu takich idjotycznych niegodziwców,’ którzyby 
chcieli skazać na śmierć tę śliczną, opuszczoną, 
a tak interesującą sierotę. Jeżeli mu się to powie­
dzie, będzie to smutnem świadectwem jego osobi­
stej moralnej wartości. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I
N o w e m i a s t o ,  dnia 23 marca, 1934 r, 

kalendarzyk. 23 marca, Piątek. Siedmiu boi. N. tM. P.
24 marca, Sobota, Gabrjela Arch., Marka.
25 marca, Niedziela, 6 p. Palm., Zwiast. N.M.P. 

Wschód słońca g. 5 — 29 m. Zachód słońca g. 17 — 55 m. 
Wschód księżyca g. 11 — 59 m. Zachód księżyca g. 3 — 56 m.

Godziny handlu w tygod* przedświątecznym.
Na podstawie rozporządzenia p. ministra SprawT We­

wnętrznych z r. 1929 handel w tygodniu przedświątecznym, 
poprzedzającym święta Wielkiejnocy, może się odbywać w rb. 
w następującym czasie: w niedzielę Palmową, t. j. 25 bm.,
od godz. 13 do 18, od Wielkiego Poniedziałku do Wielkiego 
Piątku włącznie, tj. od 25 do 30 bm. — do godz. 21, w Wiel­
ką Sobotę, 31 bm. — do godz. 18-tej.

Rozszerzenie czasu handlu w tygodniu przedświątecznym 
dotyczy sklepów i wszelkich miejsc zawodowej sprzedaży 
oraz zakładów fotograficznych, fryzjerskich i kalotech* 
nicznych.

/  uuasta i powiatu
Konferencja wywiadowcza.

Nowemiasto. W niedzielę, dnia 25 marca rb., od godzi­
ny 16—i.8-tej odbędzie się w tutejszej szkole powszechnej 
konferencja wywiadowcza w poszczególnych klasach, na któ­
rą Sz. Rodziców lub Opiekunów dziatwy szkolnej zaprasza

Kierownictwo szkoły.

Serdeczna prośba Tow. Wincentego a Paulo 
o święconkę dla ubogich.

Nowemiasto. Mija szybkim krokiem czas postu i umar­
twienia, a nadchodzą znowu wielkie święta nadziei i triumfu 
Chrystusowego. Ileż myśli krąży już w umysłach ludzkich 
celem przygotowania i urządzenia jak najmilszej i najprzy­
tulniejszej święconki. Są jednak tacy, którzy mimo najlep­
szej chęci o własnych siłach nie mogą pomyśleć choćby
0 najskromniejszej święconce. O nich to właśnie za przy­
kładem tego wielkiego przyjaciela i dobroczyńcy biednych, 
św. Wincentego a Paulo, pamięta Stów. i chce mu przyjść 
ze swą pomocą. W tym celu zwracamy się znowu na tej 
drodze do szlachetnych serc obywatelstwa o składanie ja­
kichkolwiek, choćby najdrobniejszych, darów na święconkę 
dla ubogich i starców, a niezawodnie policzy i zapisze im 
to kiedyś Bóg na szali ich dobrych uczynków.

Wszelkie dary na ten cel przyjmują pp. Kyclerowa
1 Jentkiewiczowa, a sama święconka dla ubogich odbędzie 
się w Wielki Piątek o godz. 11-tej w Ochronce, na którą 
zaprasza się wszystkich Szan. Ofiarodawców i Dobroczyńców.

Zarząd Stów. św. Wincentego a Paulo w Nowemmieście.

Chór kubańskich kozaków.
Nowemiasto. Po wielkich sukcesach w Warszawie itd. 

wystąpi tylko z jednym koncertem w sobotę, dnia 24 bm. 
c godz. 8 wiecz. w sali Hotelu Centralnego słynny Chór Ku­
bańskich Kozaków pod dyr. księżny El. Gagarinowej. Chór 
wystąpi w oryginalnych malowniczych strojach kozackich. 
W programie najpiękniejsze pieśni kozackie, burłaków, sy­
beryjskie, romanse cygańskie i t. d. Chór znany jest z au- 
dyeyj radjowych. Przypuszczamy, że występ tak oryginalnego 
chóru w naszem mieście wzbudzi wielkie zainteresowanie.

Bilety na ten niezwykły, a jednak ciekawy koncert już 
do nabycia w księgarni „Drwęcy“,

Nieszczęśliwy wypadek.
Nowemiasto. W środę, 21 bm. w godz. rannych mu­

larz p. Bolesław Napolski, zatrudniony przy rozbieraniu 
zniszczonego pożarem domu u p. Kłosowskiego, spadł z muru 
wskutek ułamania się belki, która spadła na jego ramiona 
i potłukła go silnie. Pozatem spadło na głowę p. N. kilka 
cegieł, które na szczęście poważniejszych obrażeń nie wywo­
łały. P. Napolski musiał pracę przerwać.

Walne zebranie Tow. Panien.
Nowemiasto. W ub. niedzielę po poł. odbyło się w 

lokalu p. Rogowskiego walne zebranie Tow. Panien, które 
zagaił patron, ks. radca Papę, hasłem: „Sprawie służ!” Po 
sprawozdaniu ustępującego zarządu i udzieleniu absoluto- 
rjum przystąpiono do wyboru nowego, do którego weszły 
pp.: prezeska Papówna Gertr., wiceprezeska Olszewska J., 
sekr. Krzyźaniakówna Hel., zast. Kalinowska Z., skarbniczka 
Urbanowska I., gosp. Sypniewska M. i naczelniczka Kurli- 
kowska J. Po wyborze ks. Patron złożył nowemu zarządo­
wi życzenia owocnej pracy dla dobra Tow. W wolnych 
wnioskach uchwalono odbyw7anie raz tygodniowo ćwiezeń 
w sali gimnast. Szkoły Powszechnej, przyczem odczytano 
odpowiednie pismo Inspektoratu Szkolnego. Na zakończenie 
ks. Patron zaapelował do członkiń o regularny udział 
w ćwiczeniach, poczem odśpiewaniem „Hymnu Młodzieży 
Żeńskiej” zamknięto waJne zebranie.

Wielkopolski Skład Kawy z centralą 
w Gdyni.

Nowemiasto. Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłosze­
nie w dziale inseratowym firmy „Wielkopolski Skład Kawy 
—  Centrala w Gdyni“, polecający mieszkańcom Lubawy, No- 
wegomiasta oraz okolicy obok wszelkich artykułów wielka­
nocnych, taksamo wyborową kawę, herbatę, kakao, cukierki 
itd., przyczem firma przy zakupach udziela 4 proc. rabatu.

Z jarmarku.
Kurzętnik. Ostatni środowy jarmark na bydło i konie 

cieszył się bardzo słabem powodzeniem. Krów z powodu 
zaraźliwej choroby płucnej zupełnie nie było, dobrych koni 
również się nie znalazło. Za konie gorsze płacono 40—60 
zł, średniej jakości — 100—200 zł.

Żydowska uczciwość!
Czy prawdziwy czy tylko fikcyjny właściciel?
Lubawa. Żyd Lipszyc po założeniu szeregu filij mle­

czarskich po wsiach i mleczarni w Lubawie postanowił uśpić 
czujność Polaków. Sprzedał on niby swą mleczarnię i ogło­
sił, że każdego, ktoby rozszerzał ujemne o nim wieści, pocią­
gnie do odpowiedzialności sąd. Nie upłynęło dużo czasu, 
a uczciwość żydowska wychodzi na wierzch. Rolnicy w Tu- 
szewie, którzy odstawiali mleko do żydowskiej mleczarni, 
napróżno domagają się zapłaty za swe odstawione mleko- 
Nie mogąc w inny sposób uzyskać od żyda swej należności, 
rolnicy ci występują na drogę sądową ze swą pretensją prze­
ciwko żydowi. Tak w rzeczywistości wygląda żydowska 
uczciwość.

O przejęciu przez Wiśniewskiego żydowskiej mleczarni 
kursują tu różne wieści. Według nich, Wiśniewski, nabywszy 
żydowską mleczarnię, zobowiązał się swe masło odstawiać 
jedynie i wyłącznie tylko żydowi Lipszycowi. Może się znów 
zdarzyć, że ten źyd pewnego dnia przestanie i p. W . 
płacić za masło tak, jak nie chce zapłacić dostawcom  
mleka.

Co do Wiśniewskiego, jeżeli ón istotnie kupił od żyda 
mleczarnię, t. j. maszyny mleczarskie, to dlaczego toleruje je­
szcze zawsze tego żyda w swej mleczarni? Trzeba sprawę jasno 
postawić: albo się jest właścicielem albo żydowskim

C z a s  p o s p i e s z y ć  s i ę
z odnowieniem prenumeraty

„ D r w ę c y “ ,
gdyż listowi przyjmować będą abonament

tylko do 25-go bm.

s
j j  pachołkiem. Naszym obowiązkiem jest wszelkie podszy­

wanie się pod płaszczyk żydowski postawić pod pręgierz 
opinji publicznej. Faktem jest, że dotąd źyd jest wT mleczarni 
czynny, a nawet zamierza założyć skład z nabiałem w ulicy 

I Zamkowej.

Spędy bekonów,
I  Lubawa. Najbliższe terminy spędu bekonów odbędą się: dla 

Lubawy 3 kwietnia, a dla Nowegomiasta 4 kwie­
tnia rb.

i Przy tej okazji podaje się do wiadomości, że w niedzielę, 
25 bm. odbędzie się zebranie Prod. Trzody Chlewnej o godz.

{ 4-tej po południu. Przybycie wszystkich członków jest ko- 
j nieczne dla podpisania nowych kontraktów.

| Baczność pszczelarze.
Lubawa. Niezależnie od Zarządu tutejszego Koła,

1 podaje się do wiadomości, że Walne Zebranie Koła pszczela- 
! rzy odbędzie się dopiero dnia 8 kwietnia 1934 r. o godz. 15 
I w zwykłym lokalu. R. Grabowski, prezes Koła.

Nie chcą się dawać bujać.
Sampława. Swego czasu pisaliśmy, jak to naucz.

| Standara forsował zakładanie „Strzelca” w naszej wiosce, nie 
I cofśjąc się nawet przed rozbiciem SMP. m. W szale twór- 
| czym sanacyjne organizacje powstawały jak grzyby po 
| deszczu. Po „Strzelcu” przyszła kolej Da „Legjon Młodych”,
| Zw. Rezerwistów, a na końcu na Kwoki. Triumf zupełny.
| Wszystko to było atoli sztuczną robotą, podtrzymywaną 
I przez p. Sztandarę. Do tych wszystkich organizacyj należało 
jl prócz urzędników nielicznych z okolicy kilku obałamuconych 
j j  osadników i paru robotników, których łudzono obietnicą 
p pracy przy regulacji Drwęcy już z dniem 1 marca. Największe 
j  wrażenie zrobiło zarządzenie p. Standary o zakazie sprzeda- 
e wania przed kościołem „Przewodn. Kat.” przez dzieci szkolne.
| Starsi robotnicy ze „Strzelca“ i Zw. Rez. przejrzeli, dokąd 
i zmierza czł. Legjonu Młodych, organizacji, potępionej 

przez Episkopat Polski. Począł się więc w sanacyjnych 
organizacjach szerzyć ferment, który doszedł do 
tego, że jeden po drugim opuszcza sanacyjne orga- 

\ nizacje. Wystąpili osadnicy z wyjątkiem 4, a ostat­
nio złożył godność prezesa p. Fr. Ruszkowski, prezes 
Z w. Rezerwistów. Jest to gorący patrjota, który 
nieugięcie walczył za polskość w czasie niewoli 
i nie mogąc się pogodzić z metodami sanacyjnemi, 
odsunął się od niej. Niedobitki tych sanacyjnych 
organizacyj niebawem do reszty się rozlecą, gdyż 
ludność chce pracy i Chleba, a nie bujania i galówek.

Dwaj kuzynowie kierownicy nie zwolnili 
dzieci do wspólnej spowiedzi wielkanocnej.

Grodziczno. '- W związku z rozpoczęciem okresu wielka­
nocnej spowiedzi również i w naszej parafji odbyła się 
wspólna spowiedź dzieęi szkolnych 10 bm. przed poł., 
a Komunja św. 11 bm. Spowiedź była zapowiedziana w ko­
ściele przez ks. Prób. Jakież było jednak zdziwienie 
ks. Prób., gdy dzieci szkolne ze szkoły z Montowa 
i Ostaszewa do spowiedzi nie stawiły się w oznaczo­
nym czasie. Wykazało się, źe kierownicy tych szkół nie 
zw7olnili dzieci. Znarniennem jest, że obaj kierownicy są ze 
sobą spokrewnieni, t.j. kuzynami, obydwaj też pochodzą z b. 
Kongresówki. Ten postępek kuzynów-nauczycieli wywołał 
tu zrozumiałe poruszenie i został surowo potępiony 
przez rodziców.

Z P o m or
Zamiast masła — kupił twaróg.

Lidzbark. Podczas ostatniego targu p. K. Podsendek 
kupił od pewnej gosposi z okolicy 4 ft. masła, płacąc za 
dobre masło. Jakież było jego zdziwienie, gdy, chcąc zaraz 
po kupnie masło użyć, zauważył, że w środku znajduje się 
twaróg. Oczywiście, że oszustkę odszukano i odstawiono do 
posterunku policji. Nie ulega wątpliwości, że ten wybieg 
oszukańczy więcej kosztować ją będzie niż uzyskana suma 
za „rzekomo” dobre masło.

Przez pomyłkę zranił przyjaciela.
Słup. W ub. niedzielę około 10 godz. wiecz. niejaki 

St. Karda wystrzałem z rewolweru zranił 18 let. K. Pokoj- 
skiego, trafiając go w brzuch. Ciekawe jest tło wypadku. 
Otóż K. i P wraz z innymi, grywając często w karty, wygrywali 
nieraz po kilka zł, na które łakomili się pewni osobnicy, 
zamierzający kilkakrotnie nawet gwałtem wygrane przez 
K. i P. pieniądze zdobyć. Karda, obawiając się napaści ze strony 
tych osobników, nabył w celu samoobrony rewolwer bęben­
kowy. Krytycznego wieczoru po skończonej grze, przeczu­
wając napaść, wysłał Karda P. na zwiady. Skoro tenże po 
dłuższym czasie nie wracał, sądząc, źe go napadnięto, udał 
się K. w drogę do domu, gdzie natknął się w ciemności na 
jak. osobnika. Gdy K. na słowa „kto jest” nie otrzymał 
odpowiedzi, w mniemaniu, źe ma napastnika pr-.ed sobą, 
strzelił do niego. Dopiero jęki rannego dowiodły, że zaszła 
fatalna omyłka, gdyż ranionym okazał się jego serdeczny 
przyjaciel P. Niezwłocznie zaniesiono rannego do mieszkania. 
Wezwano księdza i lekarza z Lidzbarka, który stwierdził, że 
rana nie zagraża życiu. P., jak i rodzice wyrażali życzenia, 
ażeby z powodu tej omyłki Karda nie został pociągnięty do 
odpowiedzialności.

Karygodny wybryk.
Górzno. W nocy na 14 bm. uszkodzono w tartaku 

Moszka Justmana wszystkie pasy zapędowe, w tern główny 
pas wartości około 800 zł. Pasy zostały porznięte na pa- 
seczki. Jak dotychczas stwierdzono, uszkodzeń miał dokonać ze 
zemsty’jeden z byłych robotników. Dalsze dochodzenia w toku.

As sanacyjny — „radjopajęczarzem“.
Zbiczno, (pow. brodnicki). Na terenie naszej wsi i oko­

licy znany jest „wielki działacz“ (czytaj krzykacz) sanacyjny, 
człowiek dla sanacji wprost „opatrznościowy”, referent wy­
chowania obywatelskiego przy miejsc. „Strzelcu” i nauczy­
ciel tut. szkoły powszechnej, p. Alojzy Nowakowski. Ostatnio 
„sława“ jego jeszcze więcej wzrosła, gdyż policja pokrzydow- 
ska w połowie bm. wykryła u niego w mieszkaniu niezare- 
jestrowane radjo w postaci detefonu. Detefon wykryto w 
domu podleśniczego Bieska, prezesa „Strzelca“ w leśniczówce 
Zarośle, u którego referent-nauczyciel-„radjopajęciarz“ za­
mieszkuje. Policja spisała protokół i sprawę skierowała na 
odpowiednie tory.

Znowu mamy do zanotowania jeden blamaż asa sanacji; 
takich blamaży mamy wiele więcej, niż się o tern 
pisze. Tu mamy do czynienia z człowiekiem, który ma pre­
tensje do inteligenta, który wychowuje dzieci w szkole, 
„Strzelców” na modłę obywatelską i ma za sobą łaskę swych 
protektorów za wyczyny polityczne. Ładnie te dzieci się 
wychowują, a o „Strzelcach” to już lepiej nie mówić. Można

jedynie pod adresem policji skierować apel, żeby baczniejszą 
zwracała uwagę na „pana referenta wychowania obywatel­
skiego“, czy przypadkiem nie wykłada na zebraniach strze­
leckich dział „radjopajęczarski“ !? A może pan nauczyciel- 
„radjopajęezarz“ wprowadził ten dział także do nauki szkol­
nej ? Po takich asach można się wszystkiego spodziewać, 
więc wiele zdziwienia nie byłoby z tego powodu.

Sławny się zrobił pan nauczyciel, bo każdy o nim w 
naszej wsi mówi, lecz mówi z wiele znaczącym uśmiechem 
na ustach i kiwaniem głową nad podwójnym wychowawcą, 
który stał się także „radjopajęczarzem“...

Nagła śmierć w maszynerji statku 
na Wiśle.

Świeci©. Na holowniku wiślanym „Kopernik” wy­
darzył się w pobliżu Swiecia wypadek nagłej śmierci jed­
nego z pracowników, mechanika Zygmunta Woźniewskiego. 
Zmarł na udar serca podczas pełnienia przezeń obowiązków 
w oddziale maszynowym parostatku.

Napad Strzelca na odczyt S. M. P.
Niestępowo. W Niestępowie na Kaszubach Stowarzy­

szenie Młodzieży Polskiej zorganizowało w dniu 18-go bm. 
wspólną adorację Przenajświętszego Sakramentu, poczem 
odbył się referat ks. Olszewskiego o znaczeniu obrzędów 
wielkopostnych. W  czasie referatu  członek m iejsco­
wego Strzelca, nauczyciel Podjaski, kilkakrotnie  
usiłował wywołać zaburzenia, poczem, usunięty 
z sali, powrócił wraz z kapralem straży granicznej 
i zaczął się awanturować. Pobił jednego z członków  
SMP. do krwi. Wynikła panika, a kobiety zaczęły wyska­
kiwać oknem. Wśród najgorszych wymysłów pod adresem 
księdza nauczyciel oświadczył: „Stowarzyszenie Mło­
dzieży rozwiążem, rozbijem, zgnieciem i wystrzela­
my do nogi, a księdza położymy trupem na miejscu“.

Powyższe zajście wywołało w całej okolicy ogromne 
wrażenie, tembardziej, źe napastnicy nie byli pijani i dzia­
łali w pełni świadomości.
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Audycje Polskiego Rad ja w Warszawie.
Sobota, 24. dnia III. 7.00 Audycja poranna. 12.05

15.40 Płyty. 16.00 . Audycja dla chorych (Tr. ze Lwowa).
16.40 Lekcja języka francuskiego (kurs średni). 16.55 Koncert 
ork. jazzowej. 17.50 „Nowiny rolnicze“. 18.00 Reportaż. 18.20 
Recital skrzypcowy. 19,25 „Kwiatek” — nowela A. Dygasiń­
skiego.. 19.40 Wiad. sport. 19.47 Dz. wiecz. 20.00 „Myśli 
wybrane”. 20.02 Muzyka lekka. 21.00 „Skrzynka pocztowa 
techniczna”. 21.15 Przerwa. 2L20 Koncert Chopinowski 
w wyk. Wandy Piaseckiej. 22.00 Audycja z okazji święta 
naród. Grecji. 22.05 Płyty. 23.05 Muzyka taneczna.

Niedziela, dnia 18. III. 9.00 Audycja poranna. 10.00 
Muzyka religijna z płyt. 10.30 Tr. nabożeństwa z kościoła 
Ks. Misjonarzy w Krakowie. Kazanie pt. „Śmierć Chrystu­
sowa” — wygł. ks. prałat dr. Jachimowski. Po nabożeń­
stwie — muzyka religijna z płyt z Krakowa. 12.15 Pora­
nek muzyczny z Filharmonji Warsz. W przerwie ok. g. 13.00 
Felj. muzyczny z cyklu „2000 lat muzyki”. 14.00 Pogadanka 
rolnicza. 14,15 „Przegląd rynków produktów rolnych”. 14.30 
Koncert chóru „Bard“ (Tr. ze Lwowa). 15.00 „Porady wete­
rynaryjne”. 15.20 Płyty. 16.00 Słuchowisko dla dzieci pt. 
„Trzewiczki szczęścia”. 16.30 Płyty. 16.45 „Legendy podlaskie 
(kw. liter.). 17.00 Pogadanka pt. „Zdrowe i smaczne świę­
cone”. 17.15 Koncert polskiej muzyki w wyk. ork. P. R.
18.00 Tr. słuchowiska ze Lwowa pt. „Szukaj wiatru w polu“ .
18.40 Recital skrzypcowy Szreiberówny. (Tr. z Poznania).
19.30 Radjotygodnik dla młodzieży: „Co się dzieje na
świecie“. 19.45 Przegląd teatralny. 19.50 „Myśli wybrane” . 
19.52 Koncert w wyk. ork. P. R. 20.50 Dz. wiecz. 21.00 
Felj. „Meksykańskie miasto Bogów”. 21.15 „Na wesołej 
lwowskiej fali“ . 22.05 Tr. koncertu międzynarodowego z Lon­
dynu. W przerwie Wiad. sport, oraz wiad. meteor, dla 
komunikacji lotniczej i komunikat policyjny.

Poniedziałek, dnia 26. III. 7.00 Audycja poranna. 
12.05 Płyty. 15.55 Muzyka salonowa. 16.40 Lekcja języka 
francuskiego (kurs elem.). 16.55 Recital śpiewaczy. 17.15 
Koncert kameralny. 17.50 „Skrzynka pocztowa rolnicza.
18.00 „Palestyna w dobie obecnej“. 18.20 Audycja z płyt 
z objaśnieniami. 19.25 Odczyt aktualny. 19.40 Wiad. sport.
20.00 „Myśli wybrane”. 20.02 Koncert ork. P. R. 21.00 „W y­
nalazki przedhistoryczne”. 21.15 Koncert muzyki włoskiej. 
22.45 Muzyka salonowa z płyt.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Narodowa Organizacja Kobiet.

Nowemiasto. Miesięczne zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 25 bm., o godz. 5 30 w zwykłym lokalu. O liczne 
przybycie prosi Przewodnicząca.

Nowemiasto. Baczność Pszczelarze ! Tutejsze Tow. 
Pszczelarzy przystępuje do wspólnego sprowadzenia sztucznej 
wędzy, drutu itp. Kto zamierza przyłączyć się do tego, 
zechce zgłosić swoje zapotrzebowanie ustnie lub piśmiennie 
u sekretarza p. Raszyńskiego w Kurzętniku. Kg wędzy 
kosztuje 6,50 zł. Kto posiada własny wosk, może przesłać 
go .także za pośrednictwem p. R. do wymiany na wędzę, co 
kalkuluje się bardzo korzystnie. Jest nadzieja, że w naj­
bliższych dni8ch nadejdzie cukier ulgowy. Zarząd.

Nowemiasto. Zebranie Kółka Roln. Nowemiasto odbę­
dzie się w niedzielę palmową w lokalu Czytelni Ludowej 
o godz. 10 przed poł. Na porządku obrad b. ważne sprawy, 
wobec tego prosi się o liczny udział. Zarząd.

Zam ach  na G oeringa.
Sensacyjnemu doniesieniu prasy londyńskiej 

zaprzecza urzędowo Berlin.
Londyn. Popołudniowe gazety londyńskie po­

dają wiadomość z Berlina, jakoby dokonany tam 
został zamach na ministra Goeringa. Zamach ten 
nie udał się. Według korespondencji Reutera za­
mach na ministra Goeringa miał rzekomo przebieg 
następujący :

W pobliżu urzędu pruskiego prezydenta mini­
strów przy zbiegu ulic Wiłhelmstrasse i Unter den 
Linden wybuchła bomba, którą rzucono ze znaj­
dującego się w remoncie pobliskiego domu. Bom­
ba eksplodowała w chwilę po przejeździe samo­
chodu, w którym znajdował się Goering, w towa­
rzystwie dowódcy oddziałów szturmowych.

Bomba trafiła w przejeżdżającą taksówkę. 
Szofer, kierujący tem autem, został poraniony.

Źródła te twierdzą również, że cała sprawa 
zamacha trzymana jest w tajemnicy.

Berlin. Niemieckie biuro informacyjne zaprze­
czyło kategorycznie o godz. 19,20 wszelkim po­
głoskom o dokonaniu rzekomego zamachu na 
premjera pruskiego Goeringa.



^imwwwwwwwwwiiiiłrwirwwiimffiirairwiwiimTi«

Mtetnie wymyśli środka lepszego

Wielkopolski Skład Kawy
Spółka z o* o«

Centrala w G d y n i ,  56 oddziałów we wszystkich 
większych miejscowościach w Poznańskiem i na Pomorzu

nownym Mieszkańcom L llb l lW y  I NOWBjJOITliciStil OPcSZ O k o l ic y

wszelkich artykułów w i e l k a n o c n y c h
swoje pierwszej jakości towary po najtańszych cenach 
a zwłaszcza szczególnej dobroci k a w ę  różnych gatunków, 
h e r b a t ę  ostatniego zbioru, k a k a o ,  towary 
k o l o n i a l n e ,  c z e k o l a d ę ,  w y r o b y  

c u k r o w e  i inne artykuły spożywcze po najko­
rzystniejszych cenach dziennych.

Na wszystkie artykuły, z wyjątkiem cukru i artykułów
monopolowych, udzielamy 4°/o rabatu w markach rabatowych.

obok

poleca

W Japonji spłonęło duże 
miasto Hukodate.

100,000 ludzi bez dachu nad głową.
Ubiegłej nocy olbrzymi pożar strawił prawie 

całe miasto portowe Hakodate, położone na wy­
suniętej na północ wyspie archipelagu japońskiego 
Hokkaido.

W mieście spłonęło blisko 80 proc. budynków 
i prawie wszystkie gmachy urzędów państwowych 
i samorządowych. Śmierć w ogniu znalazło prze­
szło 1.000 osób, natomiast liczbę pogorzelców, 
którzy schronili się na statki handlowe i łodzie 
rybackie, znajdujące się w porcie, ocenia się na 
100.000.

Nowe prawo czekowe i wekslowe w Gdańsku.
Gdańsk. Z dniem 1-go kwietnia zacznie w 

Gdańsku obowiązywać nowe prawo czekowe i weks­
lowe, które zostało upodobnione do ustaw pol­
skich z tego zakresu.

Notowania złotego w Berlinie.
Berlin. „Vossische Ztg.” donosi, że, począwszy 

od czwartku, 22 bm., notowany będzie na giełdzie 
berlińskiej urzędowo złoty polski. Dotychczas 
notowania te podawane były jako nieoficjalnie.

Rewaloryzacja srebra.
Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęła 

257 głosami przeciw 112 projekt ustawy, mający 
na celu rewaloryzację srebra.

Minister Nakoniecznikoff-Klukowski wy­
jeżdża do Budapesztu z rewizytą do" 

min. Kałlaya.
Warszawa, 22. 3. Minister Rolnictwa i Reform 

Rolnych dr. Nakoniecznikoff-Klukowski wyjeżdża 
jutro, dnia 23 bm. do Budapesztu.

W kołach politycznych obiega pogłoska, że 
podróż ta pozostaje w związku z organizacją w 
lecie rb. wystawy rolniczej w Budapeszcie, a po­
nadto jest rewizytą w związku z dwukrotnym po­
bytem w Polsce węgierskiego ministra rolnictwa 
hr. Kałaya, który przybył do Polski raz na uro­
czystości ku czci Batorego, a drugi raz zaproszony 
przez P. Prezydenta Rzplitej na polowanie repre­
zentacyjne w Puszczy Białowieskiej.

L U B A W A
ir-

GIEŁDA ZBO ZO W A W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 22. 3.

Zyto nowe zdatne do przemiału 14.50— 14.75
Pszenica 17.50— 17.75
Jęczmień browarowy 15.25— 16.25
Owies 11.50— 11.75
Rzepak 46.50— 47.50
Gorczyca 35.00— 37.00
Wyka latowa 13.50— 14.50
Peluszka 14.50— 15.50
Groch Victoria. 23.00— 28.00
Groch Folgera 20.00— 21.00
Łubin żółty 9.75— 10.75
Łubin niebieski 7.50— 8.25
Seradela 12.00— 13.00
Koniczyna biała 60.00— 90.00
Koniczyna czerwona czysta 170.00—:200.00
Koniczyna szwedzka 90.00—120.00
Tymoteusz 25.00— 30.00
Przelot 90.00—110.00
Siemie lniane 53.00— 56.00
Mak niebieski 42.00— 48.00

§Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łapicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo Inie odpowiada za dostarczeni* 
pisma, a abonenci ni© mają prawa domagania się niedostarezonyek 
nomerów lub odszkodowania.

Walne Zgromadzenie
Banku Ludowego w Lipinkach

odbędzie się w lokalu bankowym

w środę, 4 kwietnia rb. o godz. 14.

Uwaga!
Podaję Szan. Paniom do 

wiadomości, źe z dniem 15. III. 
1934. otworzyłam mój salon 
dam sko-fryz jersk i w  D zia ł­
dow ie, ul. Kościelna 13.

L. Osarek.

.

Wapno 
w kawałkach 

Cement 
Smołę

Papę
Lepnik 

Karbolineum 
Dźwigary 

Okucia budowlane 
Gwoździe

i t. p .
poleca

po najniższych cenach

N. Ewertowski
»kład żelaza - art. budowlanych 

i maszyn rolniczych 
N O W E M I A S T O .

Wydzierżawię
«kład z dwupokojowym miesz­
kaniem i częściowym urządze­
niem: elektryka, dwa okna wy­
stawne, nadający się do każ­
dego rodzaju branży, w dużej 
wsi kościelnej 3.800 mieszkań­
ców, na dogodnych warunkach 
od zaraz lub później.

Informacji udzieli:
Leon Holz, Zblewo, 

pow. Starogard.

Słoma
prosta, sucha, większa ilość 
na sprzedaż.
________ ___Lubawa, Rynek 9.

Z dniem 22 bm. uruchomiłam
m ł y n .

S tege , Pacó łtow o.

Mam do sprzedania
10.000 dachówek.

M akowski, Tuszewo.

Wysokocielne i świeżo po- 
cielone

krowy
sprzedam korzystnie.

Kosick i, Maj. Ruda,
p. Radomno.

Poszukuje od zaraz
ceglarza

oraz dwóch
strycharzy.
Żuralski, Skarlinek. & 166/31 6

Tapety 
f a r b y

i wszelkie przybory 
malarskie

poleca najtaniej

i .  Cieszyński,
drogerja i skład farb

Nowemiasto,
Rynek 7 Telef. 62.

Mieszkanie
3-pokojowe oraz dwupiętrowy 
spichrz do wydzierżawienia. 

Przeradzki, Lubawa,
Warszawska.

Pasterz
samotny potrzebny od zaraz. 

Ornowski, Lubawa wyb.

Pasterz
samotny, potrzebny od 1 kwie­
tnia rb., któryby zarazem objął 
część doju.

Anastazy Neuman, 
Złotowo.

Większą ilość
buraków pastewnych
sprzedam.

Jan Mroź, Wawrowice.

Zakłady Przemysłowe
M. Krenski

t a r t a k  K l o n o w o ,  p.Lidzbark

P O L E C A :
Deski sto larsk ie  
Drzew o budulcow e  
Drzew o opałow e i. t. d.
po cenach bardzo korzystnych

Szanownej publiczności miasta i okolicy podaję 
do łaskawej wiadomości, iż po dłuższej przerwie 

z dniem 26 marca rb. o t w i e r a m  mój

skład rzeźnicko-wędliniarski,
który pod własną firmą prowadzić będę. Mojem 
zadaniem będzie jaknajlepszym towarem i rzetelną 
obsługą Szanownych moich Odbiorców obsłużyć — już 
zgóry dziękuję za łaskawe zaufanie i poparcie mego 
przedsiębiorstwa, kreślę

z poważaniem

B. U M I Ń S K I
Nowemiasto, Sobieskiego,

4 pokoje Mieszkanie
z kuchnią do wynajęcia. 13 pokoje z kuchnią od 1. IV.
Albin Przeradzki, Lubawa, j rb. do wynajęcia. Chylewski, 

Rynek 6.' Nowemiasto, pod Lipami 6.

W  sobotę, dnia 24 bm. o godz. 8-ej wieczorem
wystąpi na sali Hotelu Centralnego w Nowemmieście

słynny C h ó r
K u b a ń s k ic h  K o zak ó w
z własną orkiestrą bałałajkową, ze śpiewami solowemi, 
chóralnemi i tańcami pod dyr Księżnej Elżbiety 
Gagarinowej. Dyrygent Chóru Anatol Aleksandrów. 
Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni „Drwęca”.

Porządną i uczciwą

pokojówkę,
władającą językiem polskim 
i niemieckim poszukuje od 1-goę 
kwietnia rb.

Majątek Wardęgowę,
poczta Ostrowite, 
pow. Lubawa.

Tapety
w wielkim wyborze 
------ po leca--------

Księgarnia „Drwęca“
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Ameryka słucha nabożeństwa 
z Jasnej Góry.

Specjalna audycja wielkotygodniowa 
dla rozgłośni amerykańskich.

Warszawa. Niezmiernie cenną stała się dła 
Polski współpraca radjofonji amerykańskiej z ra- 
djofonją Polską, dzięki czemu audycje polskie do­
stają się od czasu do czasu na anteny rozgłośni 
potężnego koncernu amerykańskiego National Broat- 
casting Corporation. Koncern ten posiada wła­
sne kable telefoniczne, łączące większe miasta 
Ameryki Północnej oraz dysponuje 89 rozgłośnia­
mi, rozrzuconemi po Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej.

National Broatcasting Corporation posiada w 
Europie swoją delegaturę, która mieści się w Ba­
zylei. Kierownikiem tej delegatury jest p. Max 
Jordan, który przed kilkoma miesiącami bawił wr 
Warszawie, pertraktuje na temat transmisyj do Ame­
ryki z naczelną Dyrekcją »Polskiego Radja*. 
Dzięki nawiązaniu tego kontaktu odbyły się w 
ostatnich miesiącach transmisje kilku audycyj do 
Ameryki, a m. in. rozgłośnie amerykańskie trans­
mitowały przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej oraz audycję wigilijną.

A teraz znów na podstawie porozumienia 
z delegatem National Broadcasting Corporation 
z p. M. Jordanem potężny blok osiemdziesięciu 
kilku radjostacyj tego koncernu transmitować bę­
dzie z Częstochowy wieczorem między godziną 
18, a 18,30 nabożeństwo z kaplicy Matki Boskiej 
Cudownej oraz pieśni religijne w wykonaniu 
chóru jasnogórskiego. Audycja ta poprzedzona 
będzie sześciominutowem przemówieniem w języ­
ku polskim i angielskim, poświęconem Częstocho­
wie. W czasie nabożeństwa, odegrane zostaną fan­
fary, któremi poprzedzają odsłonięcie Cudownego 
Obrazu Matki Boskiej.

Ślub wnuka królewskiego z córką kupca.
W Londynie odbył się ślub księcia Sigvarda 

szwedzkiego, drugiego syna następcy tronu szwe­
dzkiego z panna Eriką Patzek, córką berlińskiego 
przedsiębiorcy budowlanego.
i | Młoda para wyjechała po ślubie na Riwierę 
francuską do króla szwedzkiego Gustawa V., dziad­
ka pana młodego. Młody książę ma nadzieję,, że 
dziadek zgodzi się na jego małżeństwo.

Zniżki angielskie na Targi Poznańskie.
Gdańsk. Tow. United Baltic Corporation Ltd. 

w Londynie, oddział w Gdańsku, postanowiło 
umożliwić zwiedzenie Targów Poznańskich prze­
mysłowcom i kupcom angielskim.

W tym celu towarzystwo obniża ceny biletów 
za przejazd z Londynu do Gdyni i Gdańska. Prze­
jazd w obie strony w klasie kabinowej statkiem 
tegp towarzystwa wynosić będzie około 9 funt, co 
wynosi około 245 zł. Statek »Baltonę'’ , należący 
do tego towarzystwa, wyjdzie z Londynu dnia 
26 kwietnia.

Pożar katedry w Rouen.
Rouen. Groźny pożar wybuchł w wielkiej 

historycznej katedrze, pochodzącej z XIII w. 
Mimo natychmiastowej energicznej akcji przeciw­
pożarowej, ogień strawił doszczętnie całą dzwon­
nicę oraz przednią nawę kościoła. Również część 
ołtarza głównego, posiadającego wielką wartość 
artystyczną, padła pastwą płomieni.

Straty materjalne idą w miljony franków. 
Katedra należy do jednej z najpiękniejszych świą­
tyń północnej Francji.

Czerwony deszcz we Włoszech,
W kilku miejscowościach we Włoszech zaob­

serwowano znów ciekawe zjawisko deszczu czer­
wonego, który barwi drzewa, ziemię i domy na 
kolor czerwony. Zjawisko to tłumaczą połączeniem 
kropel deszczowych z czerwonym piaskiem Saha­
ry, który w tumanach bardzo często wędruje przez 
morze.

Nowe pokłady złota.
Z Johannisburga donoszą, że w południowo- 

zachodniej części Transwaalu odkryto nowe pokła­
dy złota. W najbliższym czasie rozpocząć się ma 
eksploatacja tych pokładów, uznanych za najbogat­
sze z pośród złóż, odkrytych w ostatnim czasie. 
Obszar złotodajnych pól wynosi 160 km. kwa­
dratowych.

Nowa ziemia pod biegunem.
Londyn. Z Buenos Aires donoszą, że przybyły 

tam z ekspedycji antarktycznej badacz norweski 
Lars Christensen oświadczył, że na 72-im stopniu 
szerokości geograficznej południowej odnalazł wy­
spę, której brzegi mierzą 240 km. długości i na­
zwał ją Krajem księżniczki Astrid.

Ekspedycja stwierdziła ponadto, że w kilku 
miejscach, oznaczonych na mapach jako ląd, 
znajdują się głębiny morskie sięgające do 3.000 
metrów7.

Pierwsza matura w polskiem gimnazjum 
w Gdańsku.

Gdańsk. W gimnazjum polskiem w Gdańsku 
odbyła się pierwsza ustna matura na zasadzie 
umowy z dnia 18 września roku ubiegłego, przy­
znającej temu zakładowi prawa publicznego. Na 
zasadzie decyzji władz senackich przewodniczącym 
komisji egzaminacyjnej był dyrektor gimnazjum 
polskiego p. Augustyński. W czasie egzaminów 
dojrzałości obecny był, tak jak wiatach ubiegłych, 
przedstawiciel komisarjatu generalnego R. P. p. 
radca Ziętkiewicz.

W czasie egzaminów zjawif się na sali egza­
minacyjnej komisarz szkolny Wolnego Miasta 
Schramm, którego przewodniczący komisji powitał 
w polskim języku jako reprezentanta senatu.

Komisarz Schramm odpowiedział w języku 
niemieckim, dziękując za powitanie i dając rów­
nież wyraz nadziei, że rozpoczęte od niedawna 
dobre stosunki pomiędzy Polską a Gdańskiem 
przyczynią się dla dobra ludności polskiej, mie­
szkającej na terenie Wolnego Miasta.

Uniemożliwiają budowę szkoły polskiej 
w Gdańsku.

Gdańsk. W miejscowości Piekło na obszarze 
Wolnego Miasta zgłosiło się przeszło czterdzieścio­
ro dziatwy polskiej do szkoły polskiej. Macierz 
Szkolna nabyła wobec tego od Polaka miejscowego 
p. Domańskiego grunt pod budowę szkoły. Z pod­
pisania aktu sprzedaży skorzystał miejscowy urząd 
gminny z przysługującego mu prawa pierwokupu, 
anulując poprzednią umowę. Macierz Szkolna po­
zbawiona więc została parceli, a tern samem i moż­
ności przystąpienia natychmiast do budowy bu­
dynku szkolnego.

Polacy zdobyli najwyższy szczyt Ameryki.
Z Nowego Jorku donoszą, że członkowie pol­

skiej ekspedycji naukowej, która wyruszyła nie­
dawno w góry Andy zdobyli ostatnio najwyższy 
szczyt w Ameryce (7015 mtr.).

Walasiewiczówna zdobyła nowy rekord 
światowy w biegu na 60 metrów.

W Brooklynie (U. S. A.) odbyły się wielkie 
igrzyska lekkoatletyczne, organizowane przez So­
koła. Na zawodach Stanisława Walasiewiczówna 
w trzecim przedbiegu na 60 metrów ustanowiła 
nowy rekord światowy, uzyskując doskonały czas 
7,2 sek.

1



Egzotyczne odwiedziny w T rie śc ie .

Chiński biskup, Li Yun Ho, z prowincji Sze przybył niedawno z dale­
kiego wschodu dla oddania hołdu świętej sukience Chrystusa w Trieście.

Cale wagony kakao 
do morza*

W ubiegłych latach nieje­
dnokrotnie Brazylja usiłowała 
sztucznie poprawić konjunkturę 
swojej kawy w ten sposób, że 
tysiące worków tego cennego 
ziarna wrzucano do morza lub 
palono — co miało wpłynąć 
na poprawę ceny.

Obecnie donoszą, że w ten 
sam sztuczny sposób będzie 
tam ratowana konjunktura ka­
kao. Przyczyną jest bowiem to 
samo, co obniżyło cenę kawy, 
a mianowicie nadprodukcja.We- 
dle odnośnego sprawozdania w 
r. 1895 zapas kakao wynosił na 
całym świecie 76.933 tonn, gdy 
natomiast w r. 1933 wyprodu­
kowano tego tak pożywnego 
środka aż 560.159 tonn. Ponie­
waż zaś spożycie słabnie w7 ca­
łym świecie, więc niema innego 
sposobu, jak dziesiątki tysięcy 
tonn umieścić w... morzu.

Kolonizow anie wschodu N iem iec  
pod kątem niem ieckich planów  

strategicznych.
W jednym z numerów z końca stycznia r. b. 

zajmuje się niemieckie wojskowe czasopismo „Deut­
scher Wehr” sprawą kolonizacji terenów na nie­
mieckim wschodzie. „Sprawa przedstawia się dzi­
siaj tak — czytamy tam — że koniecznie i prze- 
dewszystkiem trzeba uodpornić niemiecką granicę 
wschodnią pod kątem widzenia osadnictwa i obro­
ny granic. Akcja osadnicza na pograniczu musi 
posiadać bezwzględnie charakter wojskowy i musi 
być nastawiona na potrzeby wojskowe pod wzglę­
dem swej strony techniczno-organizacyjnej i pod 
względem doboru materjału ludzkiego”.

Tak formułując swoje postulaty, „Deutsche 
Wehr” zajmuje się dalej rozwinięciem szczegółów 
akcji, jaka winna być w tym zakresie przeprowa­
dzona. Doniosłą rolę odegra w tej akcji dobrze 
zorganizowany stan chłopski, rekrutujący się z po­
śród byłych wojskowych. Osadnikami winni zostać 
tylko ludzie, którzy odbyli służbę wojskową. Ko­
nieczne jest przeprowadzenie akcji osiedleńczej 
stosownie do wojskowych potrzeb strategicznych 
i taktycznych, przyczem niezbędne okaże się po­
zostawania osadnika w ciągłym kontakcie z garni­
zonami Reichswehry. „Nawet gdyby korzyści 
wojskowe — kończy „Deutsche Wehr” — z takie­
go uzbrojenia granicy nie odpowiedziały scepty­
cznie patrzącym kołom fachowym, to jedno wydaje 
się być pewnem, jeśli napierający wróg spotka się 
już na samej granicy ze zdecydowaną wolą obrony 
ziemi, pokierowaną umiejętną ręką chłopa-żołnierza, 
jeśli nieprzyjacielski żołnierz spostrzeże, że na 
granicy czeka na niego śmierć, to wynikający stąd 
sukces moralny stanowi już poważną zdobycz...”

(Z. A. P.) 
rrtnmnrr - «

Gdańskie towarzystwo badania Polski*
Gdańsk. WT sali ratusza staromiejskiego w 

Gdańsku odbyło się inauguracyjne posiedzenie 
Gdańskiego Towarzystwa Badania Polski przy 
udziale kilkuset zaproszonych gości.

Prezydent senatu Rauschning w imieniu towa­
rzystwa powitał ze szczególnem zadowoleniem ko­
misarza generalnego Rzplitej ministra Papee, a na­
stępnie Wysokiego Komisarza Ligi Narodów Lestera 
oraz przedstawiciela Rzeszy Niemieckiej konsula 
generalnego von Radowitza.

Referat o celach towarzystwa wygłosił prez. 
Rauschning.

M ajaczenia kapitana Lepeckiego.
Warszawa. Znane są już wrażenia z podróży 

kapitana M. Lepeckiego do Rosji sowieckiej, gdzie 
p. kapitan dokonał ważnego odkrycia, a mianowi­
cie, że niema tam prześladowania religji. Obecnie 
dzieli się kpt. Lepecki swemi wrażeniami z Hi- 
szpanji, dokąd się udał. Oto, co pisze na temat 
tamtejszych stosunków kościelnych w „Polsce 
Zbrojnej” (z dnia 23 ubm.):

„U nas zdaleka wydawało się, że prześlado­
wania katolików' w Hiszpanji przybrały charakter 
masowych pogromów. Muszę wyjaśnić, że nic po­
dobnego tam się nie działo i dziać nie mogło, gdyż 
pomimo różnych pozorów, zdających się mówić 
coś wręcz przeciwnego, Hiszpanie są gorącymi re- 
ligjantami, a ich zawziętość przeciw klerowi należy 
sklasyfikować raczej jako walkę o dobry kościół, 
a nie przeciw niemu. Ten czynny stosunek do 
spraw religji świadczy najwyraźniej o potrzebach 
duszy hiszpańskiej...”

Spalenie zatem 52 kościołów i zburzenie zgórą 
70 klasztorów to... „walka o dobry kościół, a nie 
przeciw niemu”, jak konstatuje p. kpt. Lepecki. 
Tak samo wygląda sprawa z ustawami antykato­
lickiemu, wydaleniem zakonów itd.

Uważamy, że tego rodzaju opisy są tak dale­
kie od prawdy, jak Hiszpanja od Polski.

Pożyteczna książka*
Anna Mirska. „Te z trzeciego piętra“ . Obrazki z życia 

nieszczęśliwych dziewcząt. 2 zł. i 25 gr. przesyłka. Do naby­
cia wszędzie, we wszystkich księgarniach oraz na konto 
K. Berkanówny, Poznań, Matejki 53 PKO 202 494.

Czytałam książeczkę kilka razy i jeszcze czytać ją będę. 
Za każdym razem ulegam na nowo jej urokowi świeżości, 
szlachetności myśli, umiejętności malowania obrazów z życia 
delikatnem, a wrażliwem piórem doskonałego obserwatora. 
Nie o styl chodzi, lecz o idee w  książce zawarte, one pozo­
staną zawsze aktualne — jeśli... nie postaramy się zrzucić 
z siebie zabytki poganizmu : niewolę kobiet... Nie twierdźmy, 
że niewoli tej już niema w naszych na pozór chrześcijańskich 
krajach... Ona jest, lubo w innej szacie, ale niemniej upoko- 
rzającej niż za dawnych czasów.

Czy koniecznie trzeba wejść wł jej pęta ? Nie ! I to jest 
właśnie cel opowiadań Mirskiej: Przestrzec te, które jeszcze 
ratować można, a zarazem Zastanowić się nieco nad podnie­
sieniem tego, co z winą, czy bez winy upadło przy drodze 
życia...

Młoda autorka unika opisów niestosownych. Można dać 
książkę młc dzieży dojrzałej —- wszystkim SMP. Stów. Mło­
dzieży Polskiej — wszystkim sodałicjom szkolnym itd.

Idź tedy, dziełko kochane, miłe, ładne, wT świat, ucz 
podnoś, przestrzegaj!

Śmierć dzieci po zjedzeniu trawy.
„Giornale d‘Italia” podaje wiadomość z Pa­

lermo, że we wsi Riesi troje dzieci wieśniaka An­
toniego Gianchino, najadłszy się trawy w polu, po 
godzinie wśród wielkich boleści zmarło.


